
„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo w© wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abr entńw 1,5$ zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,59 zł, z doręczeniom 4,95 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

jprak i wydawnictwo JDrwęca" Sp. ao^p.wNowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 19 gr, na stronie 3-łamowej 39 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer te lefonu: Nowemiasto 8.

Adres telegr.: „Drwęca*" Nowemiasto-Pom orze,

Rok VIII. Nowemiasto-Pomórze, Czwartek, dnia 20 września 1928. Nr 110

Czemu ludzie stracili w 
bankach swe pieniądze 

i co z tego wynika?
Nircdy, które nie pracują i nie oszczędzają, zgi­

ną z powierzchni ziemi l Nasz naród polski przestał 
oszczędzać, znajduje się więc na pochyłości, prowadzą­
cej powoli, lecz niechybnie, do katastrefy!

Czemu nasz polski człowiek oszczędza i nie za­
nosi, jak dawniej, zaoszczędzonego grosza do banku? 
Na to pytanie odpowie na 100 ludzi 99: „Oszczę­
dzałem i odmawiałem sobie od ust przez całe życie, 
zanosiłem ciężko zapracowany grosz do banka i stra­
ciłem wszystko! Wolę przepić, przehulać, oknem wy- 
izncić, a do banku nie zaniosę!“ W każdem słowie 
i ruchu przebija zniechęcenie, zawiedzione zaufanie 
i żal do banków, objawy aż nadto zrozumiałe, jeżeli 
się zważy, że wielu ludzi straciło owoc pracy całego 
życia. — Żal ten, o ile słuszny,“jest jednakowoż zu­
pełnie niesłusznie skierowany pod adresem banków. 
„Jak to*, słyszę odpowiedź, „przecież do banku pie­
niądze nosiłem i tam je straciłem”. Słusznie, Bracie mó­
wisz że straciłeś w banku, lecz nie z winy banku! Gdy­
by banki ponosiły winę, władza nadzorcza pociągnę­
łaby członków ich zarządów do odpowiedzialności 
i snrowej kary więziennej. Gdzież więc sznkać przy­
czyny krzywdy, która się stała deponentom? Przy­
czyny są wielorakie, a wszystkie spowodowane sto­
sunkami, wytworzonemi przez wojnę, wobec których 
banki były bezsilne.

I tak:
1. Jak wszystkie inne, tak i pieniądze, powierzone 

bankom jako wkładki, straciły przez dewaluację 
swą wartość; oddane im złoto i srebro, na któ­
re się deponenci często powołują, nie mogło sy­
tuacji uratować, bo banki musiały je pod gro­
źbą wysokich kar oddać do kas rządowych.

2. Banki musiały należytość od swych dłużników 
przyjmować w bezwartościowej marce polskiej, 
tak źe wartość zwróconych przedwojennych po­
życzek wynosiła zaledwie kilka groszy.

3. Rząd nie ściągał z początku żadnych podatków 
i wypuścił na pokrycie państwowych wydatków 
w obieg marek polskich za blisko 5 miljardów 
złotych, a wykupił je — płacąc 1 złoty za mil- 
jon 800 tysięcy marek — za 400 miljonów zło­
tych, kasa rządowa zyskała zatem na tej trans­
akcji, a społeczeństwo* straciło przeszło 4 i pół 
miljarda złotych; tu tkwi też poważna przyczy­
na straty deponentów, którzy w ten sposób za­
płacili podatek i to najniesprawiedliwszy, bo 
nałożony na najbiedniejszych drobnych ciułaczy.

Że bsnki-spółdzielnie nie ponoszą winy, potwier­
dza Ministerstwo Skarbu komunikatem, ogłoszonym w 
„Monitorze* z dnia 29. 4. 27. Jest rzeczą powsze­
chnie wiadomą, że utrata oszczędności pieniężnych 
była następstwem długotrwałej wojny i ogólnego zu­
bożenia, a następnie inflacji, na których powstanie 
i rozwój spółdzielnie żadnego wpływu nie miały ani 
przeciwdziałać im nie były wstanie, dlatego też i od­
powiedzialności materjalnej lub moralnej ponosić za 
nie nie mogą.

Z tego wynika, że banki, które tylko były pośredni­
kami, były bezbronne i to tak dalece, że nietylko nie 
mogły uratować powierzonych im oszczędności, lecz 
straciły także swe własne fundusze rezerwowe, przez 
dziesiątki lat mozolnie zbierane.

Wszystko to jest katastrofalnym skutkiem nie­
szczęsnej wojny, jakiej świat jeszcze nie widział. 
Trzeba aobie uprzytomnić, źe wojna pociągnęła za 
sobą i pod innym względem ofiary w swej wartości 
nieobliczalne. Miljony ludzi straciło życie, mienie 
i zdrowie, rodzice stracili dzieci, dzieci rodziców, żony 
mężów i żywicieli rodziny. Setki tysięcy domów 
zostało zburzonycb, przepadły majątki i zbiory drogo­
cenne, gromadzone przez całe pokolenia, strata zatem 
wkładek kilkuset lub kilku tysięcy marek, chociaż dla 
wielu bardzo dotkliwa, jest w porównaniu z temi 
stratami drobnostką.

I czyż dla tego, źe ludzie stracili na wojnie synów, 
na których wychowanie całemi latami łożyli, ujmując 
sebie cd ust, mają zaprzestrć teraz starań o wycho­
wanie nowego pokolenia, gdyż może znów kiedyś 
wybuchnąć wojna i zabrać im* te dzieci?

Czyż dlatego, źe w czasie wojny pastwą płomieni 
i pocisków słiły się tysiące domów, należy zaprzestać 
budowy nowych demów, bo może je w razie wybuchu 
wojny ten sam los spotkać?

Czyż dlatego, źe może przyjść posucha, grad, 
powódź i inne klęski żywiołowe, rolnik ma zaniechać 
uprawy roli?

Wojna wywołała spustoszenia i szczerby w wszy­
stkich dziedzinach życia; kroplą wody w morzu są 
straty, poniesione w oszczędnościach w bankach, lecz 
— jak powyżej wykazaliśmy — nie z winy banków.

Inne narody otrząsnęły się dawno z zniechęcenia 
i — oceniając należycie wartość i korzyści oszczędno­
ści — przystąpiły energicznie i raźnie do świeże] 
budowy tej podwaliny dobrobytu. — W bankach nie­
mieckich, gdzie dewaluacja pieniądzajstokrotnie większe 
poczyniła spustoszenia, doszły wkłady oszczędnościowe 
już do stanu przedwojennego, podobnie ma się rzecz 
we Francji itd. A jak wygląda u nas? Narzekanie, 
zniechęcenie i przeklinanie bezrozumne banków, bez 
zastanowienia się, gdzie przyczyna złego 1

Czas najwyższy, by i nasze społeczeństwo się 
otrząsnęło z tego zgubnego zniechęcenia, gdyż niechęć 
do tworzenia nowych kapitałów prędzej czy później 
oddać nas musi w niewolę kapitału obcego, zasadniczo 
nam wrogiego.

Z chwilą, gdzie zaczniemy na nowo oszczędzać, 
wejdziemy znów na tory normalnej gospodarki; od­
czujemy to natychmiast w obniżeniu stepy procento­
wej, która jest za wysoka i na dłuższą metę nie znie­
sie jej ani rolnictwo, ani przemysł, ani handel; ze zni­
żeniem stopy procentowej obniży się drożyzna arty­
kułów pierwszej potrzeby, obniżą się koszty utrzymania.

Jeżeli nie zaczniemy znów oszczędzać i zaaosić 
pieniędzy do banków, trwać będzie nadal brak gotówki, 
trwać będzie zastój w handlu, przemyśle i w fabrykach, 
nie ustanie bezrobocie, pchające tysiące rodzin w 
ostateczną nędzę iw ramiona komunizmu i bolszewizmu.

Jeżeli nie zaczniemy oszczędzać, grozi całemu 
krajowi ruina; jeżeli będziemy zbyteczne pieniądze, 
chociaż tylko krótki czas i w małej ilości, chować w 
pończochach, siennikach i innych skrytkach, przyjdzie 
chytry sąsiad, wyłudzi i zamiast oddać, jeszcze wyzwie, 
wybuchnie ogień i spali, wtargnie rabuś i weźmie je 
wraz z życiem nieoględnego właściciela!

Obecnie mamy pieniądz pełnowartościowy. Jeżeli 
zaniesiemy go do banku, bank wypłaci na żądanie 
i kapitał i procent, jak dawniej.
Przestańmy wiec być narodem zacofanym, 
nieśmy znów, jak dawniej, każdy grosz do 

banku, a wyjdzie to na korzyść 
naszą i ogółu.

Jeżeli nie zabierzemy się rączo do dzieła i nie wy- 
dźwigniemy się z zależności od kapitała obcego, stanie­
my się pachołkami innych narodów, a tracąc nieztle- 
żneść finansową, stracimy rychlej czy później niezale­
żność polityczną tj. niepodległość, którą Opatrzność 
w tak cudowny sposób nam zwróciła.
Kto nie oszczędza, jest zbrodniarzem wo­

bec siebie, wobec własnej rodziny 
i wobec Ojczyzny!

Prawda, źe czasy są ciężkie, lecz przy dobrej 
chęci może i najbiedniejszy kilka groszy odłożyć na 
czarną godzinę! Trzeba raz przeboleć stratę i zabrać 
się na nowo do oszczędzania, pamiętając, że „ziarnko 
do ziarnka, a zbierze się miarka !”

Wkłady oszczędneściowe przyjmują banki nasze 
ludowe, począwszy już od 1,00 zł.

Bilans Banku Polskiego.
Zmniejszenie pokrycia o 133,3 milj,

Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę wrze­
śnia ib. w pozycji kruazec (606,8 milj. zł), waluty, de­
wizy i należności zagraniczne, zaliczane do pokrycia 
(467,3 milj. zl) zmniejszyły się o 12,1 milj. zł do 
łącznej sumy 1.074,1 milj. zł, natomiast waluty ^dewi­
zy niezaliczane do pokrycia wzrosły o 4,6 milj. zł 
(204,2 milj. zl); zatem suma netto walut i dewiz zmniej­
szyła się o 7 milj. zł. Portfel wekslowy zmniejszył 
się o 1,8 milj. zł (631,4 milj. zl). Pożyczki, zabezpie­
czone papierami, wzrosły o 242 fys. zl (75 milj. zł).

Natychmiast płatne zobowiązania (569,6 milj. zł) 
i obieg biletów bankowych (1.187,5 milj. zł) zmniej­
szyły *ię łącznie o 2,9 milj. zł do sumy 1.175,2 milj. 
zł. Przyjęty do zapasu Banku stan polskich monet
srebrnych i bilonu wynosi 1,5 milj. zł. Inne pozycje 
bez większych zmian.

W zestawieniu z dnia 31 grudnia ub. r. czołowe 
pozycje bilansu przedstawiają się następująco:

31. 12. 27 10. 9. 28. 
w miljonacta złotych.

Zapas kruszcu 519,9 606,8
Waluty, dewizy i należności,

zaliczone do pokrycia 687,5 467.3
Razem 1.207,4 1.074,1

zł, walut i dewiz o 220,2 milj. zł.
Ogólna suma kruszcu, walut i dewiz, zaliczonych 

do pokrycia, zmniejszyła się w ciągu ostatnich 9 mie­
sięcy o 133,3 milj. zł. Natomiast zapas walut i dewiz, 
oraz należności zagranicznych zmniejszył się o 220,2 
milj. złe tych.

Specjalny fundusz eksportowy w sumie 
10.000 ooo zł.

Warszawa, 17. 9. W ciągu zeszłctygodniowych 
narad nad sprawami gospodarczemi i głównie nad 
sprawą bierności bilansu handlowego postanowiono 
przeznaczyć specjalny fundusz 10.000.000 zł. na pod­
trzymanie eksportu. Fundusz ten ma być przeznaczo­
n y ^ ,  zwrot producentom i przedsiębiorstwom opłat 
celnych, na zniżki taryfowe, na zwrot podatków, wpła­
cany thg przez; {¡przedsiębiorstwa eksportowe, jeśli te 
znajdą się w ciężkich warunkach finansowych. Jedno­
cześnie uchwalono potworzyć okręgowe kooperatywy 
eksportowe, które mają pośredniczyć przy rozdziale 
kredytów wywozowych oraz przy ubezpieczeniu tych 
kredytów.

Polska zapłaci za Chorzów odszkodowanie.
Wyrok Trybunału sprawiedliwości w Hadze.

Warszawa, 14. 9. Polska Ag. Tel. dowiaduje się, 
źe wyrok, który zapadł dn. 13 września w atałym try­
bunale sprawiedliwości międzynarodowej w Hadze, w 
sprawie Chorzowa, w zasadniczych ¡punktach stwierdza 
słuszność stanowiska polskiego.

Z orzeczenia trybunału haskiego wynika: 1. Wbrew 
twierdzeniem Niemiec ewentualne odszkodowanie nale­
żeć się będzie tylko rządowi niemieckiemu, a nie, jak 
tego dcmagali aię Niemcy, niemieckim przedsiębior­
stwom prywatnym; 2. Rząd polski nie jest obowiąza­
ny do jakichkolwiek odszkodowań za korzystanie obec­
nie przez Chorzów z patentów i wynalazków w Baye-

rische Stickstcffwerke; 3. Trybunał pozostawił okre­
ślenie wysokości odszkodowań ekspertom, nie wypo­
wiadając się jednak co do żądania Niemiec wypłaty 
edazkodowań w gotówce.

Nie odrzucając tezy pclakiej, trybunał zdecydował, 
źe nie jest wyklnczonem, aby ewentualne odszkodo­
wania po przedstawienia ekspertyzy zostały wypłacone 
w inny sposób np. w drodze Kompensaty, t. j. wza­
jemnego wyrównania pretensyj w innych dziedzinach. 
Jak dalej wynika z orzeczenia haskiego, suma odszko­
dowań może być zniesiona na żądanie komisji rtpara- 
tycyjnej na rzecz aljantów.

iSónto tzakow e P. X. 8. PsznaS nr.204115. Cena pojedyfte^ago egzem pig^a  15 groszy.
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O udział Polski w nadreńskiej komisji konstatacyjnej.
Oświadczenie min. Zaleskiego.

Genew«, 17. 9. Min. Zaleski oświadczył dzisiaj 
przedstawicielom prasy, że ma powody do przyjęcia, 
iż w nadchodzących rokowaniach dyplomatycznych w 
«prawie opróżnienia Nadrenji i powołania do życia 
komisji konststacyjnej uwzględnione będą życzenia Pol­
ski. Do oświadczenia tego dodają z kół delegacji pol­
skiej, że obecnie istnieje zamiar takiego skonstruowa­
nia komisji konstatacyjnej, by była ona kompetentną 
także dla konfliktów między Niemcami a Polską, oraz 
wszystkich spraw, dotyczących wschodniej granicy 
Niemiec.

Berlin, 17. 9. Centrowa .Germania” i hugenber- 
gowski .Tag” uderzają na alarm z powodu grożącego 
udziału Polski w ewentualnych pracach komisji kon-

stytucyjno-pojednawczej. .Der Tag* pisze w depeszy 
z Genewy, że należy zaczekać, w jaki sposób Briand 
będzie chciał wprowadzić Polskę i Czechosłowację do 
tej akcji, zmierzającej do przedłużenia paktów lokar- 
neńskicb. Briand, jak donosi .Der Tag”, odbył dłuż­
sze konferencje w Genewie z ministrem Beneszem 
i Zaleskim, wobec czego w tej sprawie porozumienie 
z nimi będzie mógł ukartować.

Centrowa .Germania* pisze, że nie ma obecnie 
żadnych wątpliwości, iż Briand nie ograniczy swych 
żądań, dotyczących zabezpieczenia, tylko do granicy 
zachodniej i że głos p. Pertinaxa o sytuacji Polski 
i Czechosłowacji znalazł u Brianda całkowity posłuch.

Wilno Jest miastem żydowskiem!
Tak twierdzi p. Waldemara«. —  Jak polityk litewski chce załatwić spdr o Wilno;?

Gdińsk, 14. 9. .Bsltische Presse* zamieszcza 
wywiad swego korespondenta kowieńskiego z litewskim 
premjerem Waldemarasem, który na zapytanie kores­
pondenta, czy litewska polityka zagraniczna w stosun­
ku do W:lna liczy się z wolą tamtejszych mieszkańców, 
odpowiedział w sposób wymijający. Na zapytanie zaś, 
czy Wilno jest miastem polskiem, czy litewskiem, Wal- 
demaras odpowiedział, że Wilno nie jest polskie, ani 
też niestety litewskie, jest bowiem miastem żydowskiem.

Na uwagę korespondenta .Baltische Presse”, że 
z Wilna, największego ośrodka kultury polskiej, wy­
szedł niegdyś Mickiewicz i Słowackiego ideologja, od­
powiedział Waldemaras, że Mickiewicz był poetą 
litewskim, piszącym w polskim języku. Na dalsze

| uwagi korespondenta co do powoływania się w preten- 
| sjach do Wilaa na fakty historyczne, Waldemaras 
i wystąpił przeciwko dawnej współpracy polsko-litewskiej, 
! przedstawiając ją jako krwawy regime na Litwie i wy­

zyskiwanie jej przez Polskę.
Korespondent zapytał następnie Waldemarasa, w 

jaki sposób wyobraża on sobie załatwienie kwestji wi­
leńskiej, na co tenże oświadczył, iż kwestja wileńska 
musi być uregulowana w drodze międzynarodowej, 
a mianowicie przy pomocy konferencji, w której wzię­
łyby udział Rosja, Niemcy, Litwa i Polska. Na wszyst­
kie inne pytania korespondenta, Waldemaras udzielił 
wymijających odpowiedzi.

Straszne skutki huraganu.
Nowy Jork, 16. 9. Wczoraj wieczorem, po otrzy­

maniu niewiele szczegółów o huraganie, szalejącym w 
części Indyj Zachodnich, komunikacja z Portorico zo­
stała przerwana. Podobno w mieście San Juan, gdzie 
burza była najgwałtowniejsza, szybkość wiatru docho­
dziła w ciągu 6 godzin do 100 mil, osięgając w koń­
cu szybkość 132 raf. Blisko 80 proc. wszystkich do­
mów w San Juan uległo zniszczeniu, względnie uszko­
dzeniu. Wszystkie instytucje użyteczności publicznej 
są zniszczone. Drzewa zostały powyrywane z korze­
niami. Wielkie plantacje kawy, bananów i orzechów 
kokosowych są zniszczone. Liczby zabitych dotych­
czas nie ustalono,

Okręt handlowy .Helen* został rzucony na skały. 
Biuro meteorologiczne w Waszyngtonie rozesłało do 
statków, znajdujących się w pobliżu okolic, dotknię­
tych huraganem, radjodepeszę, ostrzegającą o grożą- 
cem niebezpieczeństwie i wyrażającą przewidywanie, 
źe huragan przejdzie i nad San Domingo.

Trąba morska na wybrzeżu polskiem.
W ubiegłym tygodniu przeszła nad Bałtykiem 

ogromna burza, której towarzyszyło rzadko spotkane 
zjawisko trąby morskiej.

Miejscowi Kaszubi zauważyli zrana ciężką ołowia­
ną chmurę, którą gnał wiatr z północno-zachodu. Na­
raz w kilku miejscach zaczęły się wydłużać ciemne 
łinje, a w linji prostopadłej na morzu potworzyły się 
ogromne bryzgi wody na kształt wulkanu.

Nieboskłon był jasny, więc na tle nieba widać 
było wyraźnie, jak chmura wydłużała ku morzu swój 
lejkowaty strzęp, a na morzu podniosła się woda, aż 
wreszcie powstał słup ciemny, który wraz z chmurą 
płynął w kierunku połudaiowó-wschodu.

Podobne zjawisko^powtsrzało się kilkanaście razy, 
w jednym wypadku miało kształt łukn.

Piękna pogoda utrzyma się czas dłuższy.
W całej środkowej Europie utrzymuje się piękna 

i ciepła pogoda. Temperatura przeciętna wynosi 30
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(Ciąg dalszy)

— Chcę również być szczerym w obec pani, 
i wypowiedzieć wszystko bez ogródek. Chciej mnie 
wysłuchać.

Wzruszyła pogardliwie ramionami.
— Istotnie — przemówił głosem lekko drżącym,

jakby od silnego wewnętrznego wzruszenia — muszę 
przyznać się, ze skusiły mnie głównie miljony, które 
kiedyś miała posiąść baronówna de Precourt. Później 
jednak owe miljony zeszły na drugi plan i stały się 
dla mnie kwestją podrzędna. Oczarowała mnie istota, 
o tyle piękna, o ile dobra i poświęcająca się dla ma­
tki; obudziła we mnie serce, które uważałem już za 
zmartwiałe i zamarłe. Przysięgam najuroczyściej, źe 
cd tej chwili pragnąłem poślubić panią, dla niej samej, 
dla jej wdzięków i orzymiotów niezrównanych, a nie 
dla miljonów paua Fontange. -

— Zdaje się mówić z przekonania — pomyślała 
Joanna. — Ob! gdyby mógł mnie pokochać na pra­
wdę, cóż by to była za zemrtal za odwet z mojej 
strony I

stopni C w cieniu. Małe zachmurzenie z rana, częścio­
wo mglisto, potem zupełne wypogodzenie nieba. We­
dług zgodnej przepowiedni wszystkich stacyj meteoro­
logicznych, piękna pogoda przy stosunkowo wysokiej 
temperaturze, utrzyma się przez czas dłuższy. Nato­
miast wieczory będą bardzo chłodne. Szybki spadek 
temperatury już po zachodzie słońca. Noce aż do 
późnego rana zimne.

Zapewnienie bezpieczeństwa dla ruchu 
samochodów.

Minister spraw wewnętrznych wydał polecenie do 
wojewodów, stosowania represyj wobec wyrostków, 
którzy na drogach publicznych dopuszczają się wybry­
ków wobec przejeżdżających antomobili.

Za małoletnich pociągani będą do odpowiedzialno­
ści rodzice. W razie nieustalenia winowajców, karę 
ponosić będzie solidarnie cała wieś.

Kto jeszcze nie zapisał
„ D R W Ę C Y “

n i  n o w y  k w a r t a ł ,  n iech  
to uczyni natychm iast. — Tylko ci 
Otrzymają p i ę k n y ,  k s i ą ż k o w y  
k a l e n d a r z  n a  G w i a z d k ę ,  k tó rzy  
będą stałym i abonentam i

„ D R W Ę C Y 1
przez cały  k w a rta ł.

— Racz, panie hrabio, nie wdawać się w podobne 
sentymentalne deklamacje — odezwała się głośno, nie 
zmieniając tonu drżącego. — Wcale ci z tern nie do 
twarzy. Zostańmy każde na właściwem stanowisku. 
Stworzyłeś dla obojgu położenie niemożliwe, rozpaczli­
we i bez wyjścia. Stało się nieszczęśnic, obecnie nie 
do naprawienia. Przyjmuję z rezygnacją moją niedo­
lę, postąp źe i ty, panie hrabio, tak samo. Widzisz że 
i ja umiem być rozsądną w pewnych chwilach... Tak 
jestem niestety związana z tobą i w obec świata bę­
dę zawsze stała na wysokości mojego zadania, jako 
pańska żona. Wolno ci używać mego posagu według 
własnego widzimisię; później: jeżeli nadpłyną miljony, 
dostanie się i z nich panu część, prawem przepisana. 
Nie żądaj jednak nigdy niczego więcej odemaie; ni­
gdy! Zrozumiałeś, pinie hrabio?... Byłoby to wzna­
wianiem iście po głupiemu sceny obecnej, wielce nie­
miłej i drażliwej dla nas obojga, któraby tak mnie jak 
i pana ośmieszała jedynie.

Skierowała się ku drzwiom, prowadzącym do jej 
apartamentu. Stanął między nią a drzwiami:

— Jeszcze tylko jedno słówko, pani — szepnął 
głucho. — Co zamyślasz czynić dalej?

— Zdaje mi aię, żem to dość jasno wyłuszczyła.
— Ja... jednak... nie zrozumiałem.
— Oh! — uśmiechnęła się z gorzką ironją — 

sądziłam, żeś sprytniejszy, panie hrabio. Otóż powta-

W i a d o m o ś e i .
N owem iaito, dnia 19 września 1928 *•

Kalendarzyk. 19 września, Środa, Suchy dzień. Januarj*.
20 września, Czwartek, Eustaehjusza m.

Wschód słońca g. 5 — 17 m. Zachód słońca g. 17 — 44 m. 
Wschód ksieiyea g, 10 — 24m. Zachód księżyca?.22 —53a ,

Z miasta i
„Tydzień Dziecka".

NowemiaStO. Dziś w środę o godz. 20-tej urzą- 
dza miejscowy Komitet T. Dz. na sali Hotelu Polskiego 
herbatkę z tańcami i bufetem, aa którą wszystkich 
uprzejmie zaprasza. Wstęp na salę 1 zł.

Za Komitet: Zofja Adamowa Bederska.

Mizerja benzynowa w naszem mieście.
NowemiaStO. Wobec wzmożonego ruchu automo­

bilowego i motocyklowego, ważuą rolę odgrywa zaopa­
trzenie tychże w benzynę. Jak po innych miastach 
i miasteczkach, tak i w naszem mieście istnieje ku temu 
tank. Miasto oddało na ten cel bardzo dogodne miejsce, 
bo na rynku. Jedna jednak jest różnica między Nowein- 
miastem a wszystkiemi innemi miejscowościami, gdzie 
istnieją tanki. Wazędzie bowiem, choćby w najmniejszej 
dziurze, śmiało można zajechać o każdej porze do tanku 
i otrzymać ile się chce benzyny, po cenie 75 gr za litr. 
Tylko u nas jest inaczej. Niech tylko ktoś u nas spró­
buje zaopatrzyć swój pojazd mechaniczy w benzynę f 
Od dłuższego czasu wogóle żadnej benzyny w tanku nie 
było — a poprzednio, gdzie się znachodziła, to była tego 
rodzaju, że kto raz jej nabrał, odrzekł się jej na zawsze.
I tak sprawa benzynowa u nas stała się prawdziwą mi­
zerią i nasze miasto pod tym względem w przeciwień­
stwie do wszystkich innych, choćby najmniejszych — daje 
przejezdnym samochodami lub motocyklami żmudne 
świadectwo o istniejących w kwestji benzynowej niepo­
rządkach, które już dla dobrej reputacji naszej miasta 
czemprędzej usnnąeby należało. Zdaje się nam, że w tej 
sprawie i miasto ma coś do powiedzenia, które dało tak 
wybitne miejsce, bo rynek, na urządzenie tanku dla wy­
gody swoich i obcych, posługujących się pojazdami me- 
chanicznemi.

Butelkę roztrzaskał mu nalgłowie.
v Gwiździfty W uocy na okreżnem w majątku 

p. Modrowa w Gwiździnach — lokaj M uderzył robo­
tnika J. Ł. tak silnie butelką w głowę, że butelka roz­
prysła się w kawałki, a szkło Ł. poutykalo w głowie. 
Pierwszej pomocy okaleczonemu udzielił p. Modro w, póź­
niej lekarz. Ow napastniczy lokaj mógł się coprawda 
przekonać, że polski chłop twardą ma głowę, pozatem 
jednak ten eksperyment z tą butelką i chłopską głową, 
pewno będzie go drogo kosztował.

Zabawa Jesienna Kała Polek.
Lubawa. Staraniem miejscowego Tow. Koła Polek 

w Lubawie, a zwłaszcza dzielnej prezeski druhny Fr. Opat* 
kównej, odbyła się dnia 12 września rb. na sali p. Ko­
walskiego zabawa jesienna, do której przygrywała or­
kiestra 18 pułku ułanów z Grudziądza.

Zabawa ta zgromadziła doborowe grono obywatel­
stwa miejscowego i okolicznego, także gości z Gdańska, 
Grudziądza, Nowegomiasta itd. Nad całością zabawy 
czuwał Zarząd i pp. Nadolny St., Karczewski M. i Men- 
czyński E. Nastrój podczas całej zabawy był bardao 
podniosły, a harmonja panowała wśród gości. Członki­
nie Zarządu, czyli Komitet zabawy, to znane na miej­
scu specjalistki, umiały wpleść różne niespodzianki, ora* 
wprowadzić tańce oryginalne, między innemi tańczono 
biały walec kwiatowy, w którym został udekorowany St. 
Nadolny tak licznie kwiatami, że zdobył sobie rekord, za 
co Towarzystwo nagrodziło go wstęgą, ozdobną w napis, 
Dalej był imponujący korowód druhen, przystrojonych 
w przepyszne ozdoby kwiatowe na głowach, w czem zdo­
były nagrodę 1. drh. Helena Ostopowiczówna, 2. Rozalja 
Lieznerska, 3. Marja Wesołowska.

Wśród miłego serdecznego nastroju ochocza zabawa 
przeciągnęła się do rana.
Zarząd Koła Polek Lubawa, poczuwa się do miłego obo­
wiązku złożenia podziękowań wszystkim gościom bez 
wyjątku, którzy iwem przybyciem uświetnili zabawę. 
Również dziękuje Zarząd tym Szan. sympatykom Towa­
rzystwa, którzy nie szczędzili trudu ani pracy, celem 
przygotowania zabawy mianowicie: p. Wiśniewskiemu 
(doz. więź.) za dostarczenie licznych kwiatów do deko­
racji sali, pp. Nadolnemu St., Karczewskiemu M., Men- 
czyńskiemu E. za tak sumienne wywiązanie się z obo­
wiązku gospodarzy, a przede wszy stkiem dziękuję Szan. 
Paniom, które raczyły bufet nasz zaopatrzeć obficie w 
niezwykle dobre i różnorodne dary.

Koło Polek pracować będzie nadal z zapałem na$ 
zjednaniem sobie coraz więcej życzliwości i poparcia, 
a pracując będzie się łączyło w imię staropolskich ha­
seł gościnności, życzliwości i solidarności.

Sprawie służ! Sekretarka.

rzam raz jeszcze najdobitniej, źe po za stosunkami 
ś wiato wemi będziemy żyli w pańskim pałacu jedno 
obok drogiego, jak zapełnię obcy sobie... Upadam 
od znaźenia — dokończyła — pozwól mi pan 
odejść stąd.

Nie mszał się od progu.
— Usuń aię natychmiast, panie hrabio! — rzekła 

rozkazująco — albo przywołam moją pokojową.
Odstąpił trupio blady, zgrzytając zębami w gnie­

wie wściekłym i bezsilnym. Ona wyazła krokiem 
wolnym z salonu.

Pokojowa czekała na nią na progu pokoju sy­
pialnego.

— Tak dobrze, Zuziu — przemówiła do sługi sło­
dko i łagodnie — dziękuję ci. Powinnaś czekać za­
wsze ni maie w ten sposób. Jeżeli kiedy gdzie wyj­
dę, nie opuścisz tego pokoju pod żadnym warunkiem. 
Nie możesz nigdy pójść spać, póki ja nie wrócę da 
domu.

— Jaśnie pani będzie ze mnie zadowolona.
— Co się tyczy reszty, nie będę zbyt wymagają­

cą, moja Zuziu. Nie zapominaj o tern, że pragnę 
mieć w tobie towarzyszkę i przyjaciółkę, a nie sługę.

Po tych słowach zamknęła na klucz i na zasówki, 
wszystkie drzwi, prowilzą:e do jej apartamentu; na­
stępnie rozebrałajsię i położyła do łóżka. (C. d. n.



Cykl wykładów o wolnie gazowej.
Grodziczno, siadem osiedli większych, z okazji 

Tyg, L. O. P. P. Zarząd Towarzystw b. Powstańców 
i Wojaków w Grodzicznie, doceniając doniosłe znaczenie 
uświadamiania najszerszych warstw społeczeństwa o woj­
nie chemicznej i obronie kraju, postanowił zorganizować 
cykl wykładów na ten temat. Pierwszy odczyt wygłosi 
drh. ref. ośw. w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 11.30, w sali 
pana Stienssa w Grodzicznie.

Liczymy, iż ogół obywatelstwa zrozumie aktualne 
znaczenie powyższych zagadnień doby współczesnej 
1 najliczniej przybędzie na odczyt.

Wstęp dla wszystkich bezpłatny.
Wojna domowa dwucli ciupurnych bab.
v HartÓWiec. Pomiędzy robotnicą Zofją Dworak, 

zamieszkałą pod jednym dachem przez sień z Juljanną 
Grossową, powstał spór, toczący się najpierw oczywiście 
na języki. Ponieważ jednak krzyczeniem jedna drugiej 
pokonać nie zdołała, zabrano się do rękoczynów. Grosso- 
wa chwyciwszy za widły, wymierzyła niemi w D wora - 
kową, grożąc przebiciem. Wiernego, a gorliwego se­
kundanta znalazła Grossową w swym 10-letnim synku. 
Ten smarkacz doparł do Dworakowej i uderzył ją ha­
czykiem w palec prawej ręki, skaleczywszy go. Nie 
dość na tern, nabrał on jeszcze w garnek wrzącej wody 
i chlusnął na Dworakową i na znajdujące się przy niej 
3-letnie dziecko, lecz na szczęście nie zdołał nikogo 
z nich oparzyć. Broniąc się przeciw dwustronnym ata­
kom, Dworakowa szpadlem uderzyła Grossową w lewą 
rękę, a później znów, gdy już szpadla nie miała pod rę­
ką, uderzyła ją hakiem w piersi. Choć to była bitwa, 
co się zowie, ponieważ jednak stoczona została między 
„babami“, więc też ani trupów ani rannych po niej nie 
było. Jedynie podrapania na twarzy, rozczochrane wło­
sy, podarte staniki i „kiecki“, dały świadectwo o zażar­
tej „wojnie domowej“. Ponieważ „wojna“ ta do zawarcia 
pokęju nie doprowadziła, a raczej skończyła się jedynie 
zawieszeniem broni, a Liga Narodów, międzynarodowy 
organ do przeszkodzenia wojnom, sprawą tą się nie zaj­
mie, znajdzie ona swój epilog przed sądem, do którego 
obie „bohaterki“ wniosły skargę.

Tragiczny wypadek przy kapaniu studni.
v Łąkorz. Dnia 13 bm. o godz. 2 po południu 

przy kopaniu studni u p. Karola Suchockiego został za­
sypany syn tegoż, 21 lat liczący Maks. Po odkopaniu 
zasypanego był on już bez życia.

W szczegółach przedstawia się rzecz następująco: 
Karol Suchocki, rolnik z Łąkorza, kopał nową studnię. 
Pracą kierował sam, nie mając żadnego do pomocy fa­
chowca. Przy całej pracy posługiwał się swą rodziną. 
Gdy wykopali już otwór głębokości 9 metrów i zarazem 
wpuścili 9 rur cementowych, spodnie rury poczęły się 
wykrzywiać i nie składały się dobrze. Wobec tego po­
stanowili rury wyciągnąć na wierzch, aby je znowa za­
łożyć. Gdy już 5 rur byli wyciągnęli, przewidywał Ka­
rol Suchocki (ojciec), że grozi niebezpieczeństwo i chciał 
zaprzestać dalszego wyciągania rur, a studnie kopać w 
innem miejscu. Lecz syn jego Maks, okazując od­
wagę, nalegał na ojca, by wyciągnięto i resztę rur. Gdy 
go wpuszczono w otwór, aby założyć linę do szóstej ro- 
ry, celem jej wyciągnięcia, zarwała się ziemia i zasypa­
ła młodego Suchockiego 2 metry ponad głową — i około 
7 metrów głęboko od wierzchu.

Natychmiastowa pomoc była niemożliwa, ponieważ 
ziemia piaszczysta sypała się dalej. Zwłoki wydobyto 
dopiero dnia następnego t. j. 14. 9. rb. o godz. 2 po po­
łudniu.

Zamiast w stajni znalazły się konie na 
pastwisku saradelowem.

v Łętyn« W nocy z dnia 9. na 10. bm. wyszły 
z otwartej stajni gospodarza Czesława Marszałka z Łą- 
żyna 1 koń, a dzierżawcom tegoż gospodarza Jastrzęb­
skiemu i Żebrowskiemu 2 konie i oddaliły się w pole. 
Dopiero rano zauważono ich brak i zaalarmowano kra­
dzież. Po niedługiem poszukiwaniu zdołano jednak konie 
odnaleźć na terenie gminy Truszczyny, które pasły się 
w saradeli. Wobec tego o kradzieży mowy być nie może, 
a należy przypuścić, że albo konie same się pospuszc zały 
łub też uczynił to ktoś dla psoty, wypędziwszy je po spu­
szczeniu, het daleko w pole, aby ich posiadaczom narobić 
kłopotu.
Upił się tak, ¡2 nia wiedział, gdzie się znajduje.

v Krotoszyny. Dnia 10 bm. około godz. 6 wieczo­
rem przybył z niem. Biskupca na granicę do Pitowa 
przez most p. W. M. z Tranpla (Niemcy) w takim sta­
nie pijanym, że nie wiedział, gdzie się znajduje.

Przybył on w tym dniu po zakupy do niem. Biskup­
ca 10 metr. płótna i 1 parę zelówek. Po załatwieniu 
sprawunków tak się uraczył wódką, iż zamiast iść z po­
wrotem do Tranpla przybył na polską stronę. Straż 
graniczna z Fitowa przytrzymała go w areszcie, a na­
stępnego dnia odstawiła go wraz z towarem do Urzędu 
Celnego w Jamielniku jako przemytnika.

Bieg wzdłuż granicy całej Rzeczypospolitej.
v Krotoszyny. Miejscowa Straż Graniczna ćwiczy 

Ję wybiegu wzdłuż granicy, ponieważ dnia 25. bm ma 
się rózpoeząć bieg wzdłuż granicy całej Rzeczypospolitej, 
a rozpocząć się ma w Ciechanowie. W biegu przenoszo- 
aa będzie pałka, którą każdy strażnik winien ponieść 
1000 mtr. i oddać innemu, który na wyznaczonem miej­
scu będzie ją oczekiwał.

Obecnie przygotowania są w Komisariatach, a 20. 9. 
1918 w Inspektoratach, a 25. 9. 1928 w całości.
Nominacja radcy sierot na gminą Truszczyny.

Truszczyny. Jako radca sierot na gmino Tru* 
szczyny zatwierdzony został p. Antoni Junker z Tru- 
szczyn.

Z Pomarta.
Kronika sądowa.

q Lidzbark, w  ub. środę odbyły się przed sądem 
ławniczym rozprawy karne. Na ławie oskarżonych zajęli 
aie po raz pierwszy miejsce Jan Pater, Ryszard Schir- 
iracher i Zygmunt Boehlke z Lidzbarka. Są to już do­
brze zapisani w rejestrach policyjnych osobnicy. W 
dniu 6 sierpnia rb. urządzili powyżsi osobnicy podczas 
targu awantury uliczne. Kiedy dyżurujący policjant p. 

i Sranich chciał osobników zabrać na posterunek* rzucili 
Ję na niego, chcąc go pobić. Dopiero przy pomocy d ra­
biego posterunkowego p. Czubaka zdołano dwóch osobni­

ków zabrać, podczas gdy trzeci Boehlke uciekł. W wię­
zieniu zaś Pater nie bardzo czuł się dobrze, gdyż powy­
bijał w dwóch celach szyby i rozbił drzwi. Po przepro­
wadzonej rozprawie, która niezbicie udowodniła winę 
oskarżonych, jeden z nich oświadczył, że o ile Sąd jego 
teraz zasądzi, pójdzie zimąlkraść. Nie chcąc mu dać mo­
żności dokonania takiej zemsty, zasądzono Patera na 10

► miesięcy więzienia, Schirmachera i Boehlkego na 6 mie­
sięcy więzienia z natychmiastowem zatrzymaniem.

Za usunięcie samochodu, zajętego przez komornika 
sądowego, zasiadywał na ławie oskarżonych Janusz Ko­
łaczkowski z Dłutowa pow. Mława. K. utrzymał mandat 
karny na 50 zł. Uważał» mimo tak niskiej sumy, karę 
tę za krzywdzącą. Oskarżyciel publiczny wniósł 
o ukaranie Kołaczkowskiego więzieniem 4-tygodniowem. 
Sąd, biorąc pod uwagę okoliczności łagodzące, nałożył 
mu 200 zł grzywny.

Za zniewagę urzędnika leśnego, Wł. Wesołowskiego 
podczas urzędowania, otrzymał Stefan Oryl mandat kar­
ny na 30 zł. Oryl, czując się mandatem pokrzywdzo­
ny, zażądał przeprowadzenia rozprawy sądowej. Nie 
mało się zdziwił, kiedy sąd po przeprowadzonej rozpra­
wie, zamiast karą pieniężną, ukarał go 1 tygodniowem 
więzieniem.

Reszta spraw była mniej ważna.
Sprostowanie.

Lidzbark, w  „Gazecie Lidzbarskiej“ nr. 38|28 umie­
ściłem krótki referat następującej treści: „Stwierdzono, 
że pp. oficerowie ugościli, nakarmili i napoili 30 Lidzba- 
rzan na własny koszt, albowiem nie rozporządzają kapi­
tałami gminnemi“. Powodem referatu były pogłoski, jako­
by pp. oficerowie zapłacili koszta przyjęcia pieniędzmi 
z kasy wojskowej, czemu chciałem zaprzeczyć. Przyzna­
ję, że wyraziłem się nietaktownie, osobliwie w słowach: 
„nie rozporządzają kapitałami gminnemi«, które niniej- 
szem neguję, zaś niemi dotkniętych obywateli Lidzbarka 
przepraszam. Bałachowski.

Z Bractwa Kurkowego.
q Lidzbark. W ub. niedzielę odbyło się strzelanie

0 drób. Wyznaczono 6 nagród. Udział w strzelaniu
był bardzo iiczay. Walka o pierwszeństwo była bardzo 
ciekawa, tembardziej, że dozwolony był dokup. Naj­
większą ilość pierścieni osiągnął budowniczy brat Fel. 
Uzikowski 56, za nim postępują brat Borowski 54 pier­
ścieni. brat Neumana 54 pierścieni, brat Ścisłowski 53 
pierścieni, brat Andrysiak 53 pierścieni i brat H. Kuciń­
ski 52 pierścieni. Rozdanie nagród nastąpiło w lokalu 
starszego brata Ścisło* skiego. Podobne strzelania od­
bywać się bgdą co niedzielę.

Nieomal śmierć przez przejechanie.
q Słup. W ub. niedzielę zdarzył się nieomal ! 

śmiertelny wypadek przez przejechanie. Ruch w naszej 
wiosce z powodu poświęcenia sztandaru był bardzo wzmo­
żony. Przed placem poświęcenia stały całe grupy 
małych dzieci, bez opieki starszych. W chwili nadje­
chania pewnej furmanki z Boleszyna, dzieci starsze 
uciekły, a nieuważający furman najechał póltoraletnią 
dziewczynkę. Cudem tylko unikła śmierci. Jest to wina 
rodziców, którzy zostawiają małe dzieci bez należytej 
opieki na drogach publicznych, i

Skarga naszego Abonenta na meotrzymywanle
gazety.

Kolon Ja Bryfisk. Szanowna Redakcjo! Od zało­
żenia „Głosu Lidzbarskiego“ jestem jego stałym abonen­
tem, ale, o ile dalej tak będzie szło z dostawą, jak teraz, 
to będę zniewolony, „Glos Lidzbarski“ zaprzestać abono- 
wać, tak, jak już wielu tu to uczyniło.

Sprawa ma się tak: W sierpnia rb. przez cały ty ­
dzień „Głosu Lidzbarskiego“ aie otrzymałem i to od 
11-go do 18-go. Gdy gazeta nie nadchodziła, posłałem 
moją córkę do agencji pocztowej w Kolonji Bryńsk, 
gdzie jest „Głos Lidzb.“ zapisany, tam jej powiedziano, 
że Lidzbark żadnych „Głosów Lidzb.“ nie nadsyła, po­
słałem więc moją córkę do Lidzbarka do eksped. „Gło­
su Lidzb.“, tam jej powiedziano, że ich to nic nie obcho­
dzi, że trzeba się udać na pocztę, udała się więc moja 
córka na główną pocztę w Lidzbarku, tam jej znów po­
wiedziano, że trzeba się zwrócić do agencji, tam, gdzie 
jest gazeta zapisana, po pewnym czasie gazetę otrzyma­
łem, jednakowoż 2 gazety przepadły i to nr, 91 i 93. 
Teraz w tym miesiącu zanosi się także na to, bo nr. 107 
na czwartek i nr. 108 na sobotę także dzisiaj nie otrzy­
małem. Zwraeam się teraz do Szanownej Redakcji z tą 
nadzieją, że Szanowna Redakcja się tą sprawą zajmie
1 postara się o to, aby „Glos Lidzbarski“ był regularnie 
doręczany. Nadmieniam, że tą rażą do urzędu poczto­
wego ze zażaleniem się nie udawałem, bo mi na to czas 
nie pozwala, tylko się zdaję na Szanowną Redakcję.

O ile Szan. Redakcja w tej sprawie nie pomoże, bę­
dę zniewolony na przyszły kwartał „Głosu Lidzbarskie­
go“ nie zapisywać, a czas na to bliski.

Od r e d a k c j i :  (Agencję picztową w Kolonji
Bryńsk zapytujemy na tej drodze, dlaczego, jeżeli przy­
padkiem jakiś numer „Głosu Lidzbarskiego“ nie nad­
szedł, we wydawnictwie naszem go nie reklamowała! 
Nam się zdaje, że poczta jest na to, żeby ułatwiać lu­
dziom czytywanie gazet, — a nie zniechęcać ieh do tego. 
Podobne skargi nadchodzą do nas i z innych miejscowości).

Kradzież.
o Kurki, pow. Działdowo. W nocy z dnia 14 na 

15 bm. przez włamanie się do chlewu skradziono krowę 
robotnikowi Skuzie. Poszkodowany, zauważywszy kra­
dzież, natychmiast zaalarmował policję, która wszczęła 
energiczne poszukiwania i dzięki wczesnemu doniesieniu 
krowę znalazła przywiązaną do drzewa w lesie Dwukoły, 
lecz sprawców kradzieży dotychczas nie wykryto.

Wiadomości z Iłowa.
IłOWO. Nareszcie doczekaliśmy się przy naszym 

nowozbudowanym kościele otworzenia nowej parafji 
i otrzymania kuratora w osobie ks. Jęki. Zaraz też pra­
ce około urządzenia parafji potoczyły się raźno naprzód. 
Mamy już własny cmentarz, tak, że nie potrzebujemy 
z pogrzebami jeździć do 10 kim odległych Białut, ławki 
w kościele i ambonę już zamówiono itd.

Utworzyło się też, a raczej odżyło Kółko Rolnicze 
za inicjatywą p. Janowskiego z Ńarzyma z prezesem 
ks. Jeką na czele,

Narazie wpisało się 18 członków.
Z radością powitaliśmy w powiecie działdowskim 

powstanie nowego pisma, jakiem je9t „Głos Mazurski“, 
którego brak mocno odczuwaliśmy. To też życzymy mu 
jaknajlepszego powodzenia i dużo abonentów.

Zwracamy się też za jego pośrednictwem do Wydz. 
Powiatowego w Działdowie w następującej sprawie :

Otóż droga prowadząca z Narzymia do Brodowa, 
dawniej brukowana, znajduje się w tak opłakanym sta­
nie, że za białego dnia jest niemożliwe bez narażenia się 
na połamanie kół ń wozu, a koniom nóg, drogą tą się 
puszczać.

Podczas, gdy droga wspomniana została na odcinku 
Narzym szosa działdowska już w roku ubiegłym upo­
rządkowana, i spodziewaliśmy się, że w tym roku zosta -

O D E Z W A !
Lidzbark. W tygodnia od niedzieli 16 do nie­

dzieli 23 września rb. odbędzie się na całym obszarze 
Rzeczypospolitej

„Tydzień Dziecka“.
Tydzień ten odbędzie się w tymże czasie także w 

Lidzbarka, a ma na celu zebranie funduszów potrzeb­
nych do należytego wykony wania opieki nad dzieckiem, 
czy to głodnem, chorem, ułomnem lub sierotą, które­
mu tej opieki rodzice dać nie mogą.

Komitet miejscowy rozsprzedawać będzie w typ  
tygodniu za pomocą dziatwy przez kwestę uliczną i do­
mową nalepki, żetoniki i dyplomy.

Żywimy nadzieję, iż każda z obywatelek i każdy 
z obywateli nie poskąpi grosza na tak szlachetny ceL 
Niestety Państwo i samorządy nie mogą dać dziecku 
tej wydatnej pomocy, do której ma niewątpliwie pra­
wo pomocą pospieszyć musi społeczeństwo. W 
interesie przecież społeczeństwa leży, aby dzieci po­
zbawione opieki rodzicielskiej, rozwijały się fizycznie 
i moralnie, gdyż społeczeństwo potrzebuje zdrowych 
wolnych i niepodległych ludzi zdolnych do dźwigania 
olbrzymich obowiązków i całego ciężaru odpowiedzial­
ności za swą Ojczyznę. Do wykonania tego zadania 
potrzebne są przedewszystkiem pieniądze. Komu więc 
dobro dziecka i dobro Ojczyzny leży na sercu, niech 
nie poskąpi ofiar. Każdy datek, choćby najdrobniejszy 
jest mile widziany i będzie ze szczerą wdzięcznością 
przyjęty. Wiemy przecież, że społeczeństwo nasze 
wielkich ofiar ponosić nie może, ale i groszowe datki 
dane przez każdą obywatelkę i każdego obywatela 
przyniosą razem zebrane miljony, ale wtenczas tylko, 
gdy każdy, kto może, spełni swój obowiązek.

Wynik tygodnia ogłosi Komitet w prasie.
Komitet miejscowy »Tygodnia Dziecka*.

(—) M. Rochon, burmistrz.

nie także odcinek szosy Brodowo ukończony, lecz niestety 
czekamy na to napróżno. Jak wyżej wspomniałem, nie­
bezpiecznie jest drogą tą wozem się puszczać. Bruk jest 
rozjechany kolami kompletnie, tak że lepiejby było, żeby 
nie było żadnego i obecnie zarasta trawą. A jest to 
droga licznie uczęszczana, ponieważ wsie jak Brodowo, 
Chorep i Purgałki używają takowej jako drogi do 
kościoła i na dworzec w Narzymiu, z drugiej zaś strony 
wsie, jak Narzym, Kraszewo, Iłowo, Sochy, Dźwierznia 
itd., mając położone swe łąki nad rzeką Działdowską, 
tą drogą mają swój dojazd i muszą obecnie podwójnie 
drogi nadkładać, jadąc na swoje łąki aż przez Kisiny. 
Ponieważ opłaty drogowe są w naszym powiecie dość 
wysokie, prosimy zatem Szanowny Wydział Powiatowy 
w Działdowie, aby postarał się o to, ażeby drogi w po­
wiecie były utrzymane w stanie odpowiednim.

Jeden za wielu.
Egzamin organistowski.

Pelplin. W poniedziałek, dnia 27 sierpnia rb. od­
był się przed biskupią komisją egzaminacyjną egzamin 
organistowski. Egzamin zdali p. p. Wiktor Soaukała 
% Nowegomiasta, Leon Urbanowski ze Szwarcenowa II kl„ 
Feliks Pietrasiński z Unisławia III kl.i

Sprzeczne wiadomości.
List do Redakcji.

Wielce Szan. Panie Redaktorze!
Upraszam o łaskawe zamieszczenie następującego 

wyjaśnienia:
W związku z ukazaniem się w niektórych dzienni­

kach notatki o mej dymisji ze stanowiska burmistrz« 
m. Gdyni, oświadczam, że wiadomość ta nie odpowiada 
rzeczywistości. Korzystam obecnie jedynie z urlopu 
zdrowotnego po prawie trzechletniej, nieprzerwanej, de­
nerwującej pracy na bardzo odpowiedzialnym poiteranku«

Po odzyskaniu zdrowia obejmę ponownie mój urząd 
i moje obowiązki.

Gdynia, dnia 11 września 1928 r.
A. Krause, burmistrz«

Komisarz rządu w Gdyni.
Gdańsk. Burmistrz miasta Gdyni, p. Krause, wy­

jechał na urlop, z którego — już więcej na swoje dotych­
czasowe stanowisko nie wróci. Zarząd miasta Gdyni 
został prowizorycznie oddany komisarzowi rządowemu, 
na które to stanowisko mianowany będzie jeden z naj­
wybitniejszych starostów województwa Poznańskiej.

Wobec nieprawidłowości gospodarki finansowej Rady 
miejskiej w Gdyni, postanowiono stworzyć stanowiska 
kontrolera finansów. Na stanowisko to proponowany 
jest znany kupisc p. Gawiński.

***»> asm. #■*** ***** < ** - ■, n 1 >■ a-app»*

Lustracja bibliotek.
* |‘ W niedzielę, dnia 23-go bm. odbędzie się  
lustracja bibljotek T. C. L .:

o godz. Vil po poi. Brat jan 
. » 1 * Radomio
„ „ 2 s „ Szwarcenowo
» 3 „ » Krotoszyny
» . 4 . » Lipinki
» ■ 5 „» Łąkorz
. , 6 , * S kar lin
. > 7 * „ Nawra.

Uprasza się P?. Blbljotekarzy o przy goto-* 
wanie potrzebnych materjałów.

Równocześnie zaznacza się, iż przywiezio­
ne zostaną nowonporządkowane bibljoteki.

Komitet T. C. L.



Ostatnie wiadomości polityczne.
Narady prem. Bartla.

Warszaw*, 18. 9. Premjft Baitel przyjęty był 
wczoraj przez Prezydenta Rzeczypospolitej na-1-go­
dzinnej naradzie.

Następnie premjer Bartel przyjął podsekretarza 
»tanu w M. S. Z. p. Wysockiego oraz ministra pracy 
i opieki społecznej Jurkiewicza.

Zjazd wojewodów.
Warszawa, 18. 9. W dnin wczorajszym rozpoczął 

się w Warszawie zjazd wojewodów, poświęcony omó­
wieniu polityki aprowizacyjnej rządn.

Referat na ten temat wygłosił p. Szwałbe z Min. 
Przem. i Handlu.

Nowy budżet.
Warszawa, 18. 9. Prace budżetowe odbywają się 

w tempie ptzyspieszcnero. Kierownik departamentu 
budżetowego, p. Grodyński powrócił do Warszawy 
i rozpoczął prace nad uwzględnianiem budżetu. Ze­
stawienie budżetowe wykazuje, że przywyżka wydat­
ków nad doebedami wynosiłaby około 650 mil. zł.

Preliminarz budżetowy wejdzie na Radę Ministrów 
w piątek bieżącego tygodnia. Ostateczna decyzja za­
padnie po powrocie min. Piłsudskiego, który — jak 
donosi jedna z agencyj — przedłużył pobyt swój w 
Rumnnji i ma powrócić już nie 18 bm. lecz najwcze­
śniej 25 września.
Briand obiecuje uwzględnienie w rokowaniach 

interesów Polski.
Genewa, 17. 9. W dzisiejszej rozmowie mini­

strów Zaleskiego i Brianda omawiano przebieg i wy­
nik wczorajszej konferencji 6-ciu, jsk również zastana­
wiano się nad znaczeniem zmian, jakie mogą powstać 
w dotychczasowym stanie bezpieczeństwa Europy 
wskutek ewentualnych wyników, zapowiedzianych wczo­
raj oficjalnych rokowań co do żądań Niemiec przed­
terminowej ewakuacji Nadrenji.

Ustalono przytem, że przy pertraktacjach, doty­
czących składn, przedmiotu i zakresu działania oraz 
czasu trwania projektowanej komisji konstatacyjno- 
pojednawczej interesy Polski będą wzięte pod uwagę.

10 listopada r. b. wolny od zajęC szkolnych.
Warszawa. Min. Oświaty pragnąc, by młodzież 

bardziej upamiętniła sebie 10 rocznicą odzyskania nie­
podległości, przypadającą w niedzielę 11 listopada, wy­
dało rozporządzenie, by w sobotę 10-go listopada

uczniów zwolnić od zajęć szkolnych i by ten dzień , 
był przeznaczony na uczczenie rocznicy odzyskania 
niepodległości.

Zachwyt \ uznanie dziennikarzy niemieckich, 
zwiedzających Gdynię.

Gdynia, 17. 9, Pociągiem pospiesznym z War­
szawy przybyła tu dziś rano wycieczka dziennikarzy 
niemieckich z Bawarji i Nadrenji, reprezentujących pra­
sę niemiecką centrum i bawarskiej partji iudowej. Po 
śniadaniu na dworca uczestnicy wycieczki zwiedzili 
szczegółowo port oraz miasto, wyrażając się ogromnem 
uznaniem o dokonanem dotąd dzitle w Gdyni, gdzie 
poprostu z piasku — jak się wyrażali goście — po­
wstało wielkie miaato i wielki port.

W drodze powrotnej z Gdyni do Poznania dzien­
nikarze niemieccy zatrzymają aię godzinę w Gdańsku, 
gdzie zwiedzą port.
Masowe aresztowania wHiszpanji. —  7000 osób 

osadzono w więzieniu. —  Obawa przed 
dalszemi rozruchami.

Warszawa, 13.9 Z Madrytu donoszą. Spiskowcy za­
mierzali wykorzystać nieobecność króla w kraju i oba­
lić dyrekterjat Prima de Rivery przy pomocy elemen­
tów republikańskc-radykalnycb. Rząd miał być oba­
lony, a jego członkowie osadzeni w więzieniu. Dziś , 
miał wybuchnąć strajk generalny. Wśród aresztowa- f 
nych znajdują się szef partji republikańskiej w Barce­
lonie, wszyscy przywódcy ligi wolnomularskiej i prze­
wodniczący Ligi Obrony Praw Człowieka w Katalonji. 
Podobno w spisek zo3tał wmieszany arcybiskup Sara- 
gosy, któremu polecono ndać się niezwłocznie do 
klasztoru. Chociaż rząd zdołał wykryć spisek i opa­
nować aytuację, jednakże istnieją poważne obawy przed 
krwawemi demonstracjami ulicznemi z okazji obchodu 
5-lecia dyrektoijatu. Garnizony wojskowe w Madrycie, 
Barcelonie i Walencji są w pogotowiu.

Wiedeń. Liczba aresztowanych w Madrycie i na 
prowincji, podejrzanych o udział w spisku, wynosi bli­
sko 7 tys. osób. Wśród aresztowanych jest kilkadzie­
siąt osób, które nieprawnie przebywały w kraju.

Madryt. Komunikat rozesłany prasie, zaznacza, 
iż spisek, w którym brały udział różne elementy, nie 
powiódł się dzięki gorliwości policji. Dokonano sze- 
regn aresztowań, prowadzone jest drobiazgowe śledztwo.

Turcja nie uzna królestwa Albanji ?
Konstantynopol. Pismo „Djumbarijet* wy­

stępuje z inspirowanym ze strony urzędowej artyku­
łem, by Turcja nie uznawała monarcbji albańskiej i od­
wołała swego posła z Tirany.

Newemlasttiu Rada Rodzicielska przy pań­
stwo wem Gimnazjum w Nowemmieście urządza 
w sobotę, dnia 22. września rb. o godz. 8-mej 
wieczorem w lokalu p. Rogowskiego z okazji 
uzyskania pełnych praw uczelni oświatowej

„Wieczornicę towarzyską“,
z udziałem Dyrekcji i całego grosa profesor­
skiego oraz rodziców i osób życzliwych na­
szemu Gimnazjum.

Wstęp bezpłatny. — Uprasza się o liczny 
udział. —

Giełda zbożowa w Poznaniu*
NefewaaSs elitjal&is s infe 17. 9.

Pł.***m* w sZetyel *a l i i  kg,
Zyto nowe (suche) 34,75—35.50
Pszenica 40.00—42,10
Jęczmień browarowy 36,00—38,00
Owies nowy 31.C 0—32 50
Mąka żytni* £5 pro«« 51.25—
Mąka żytnia 70 proe. 49.25—
Mąka pszenna 65 proe. 61.50—65,50

Uwag* i Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna.
Warszawa, 17. 9. 28.

1 funt angielski 43.25 —h i-nk
100 frank, szwajc. 171,60 —i
100 frank, franc. 34.82 —«
100 koron czeskich' 26.42 —i t—»
100 lirów włoskich 46.62
100 belgów 123.91 —

Warszawa, 19. 9. Dolar 8.90 earzęi. 
Za 100 zł w Gdańska 57.57—57.91 
aa Warszawę 57.47—57.77.

Za redakcję odpowiedzialny: W alenty Stawicki w Nowemmlelefi« 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

T a p e ty
w wielkim wyborze 
- - p o l e c a  - -

K s lą g s m ła  „ D rw ę c y ” .

majętność Sędzice
p. Lipinki pow. lubawski 

p o trz e b u ję  x s p i x

służącą
PC?

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W  ś r o d ę ,  d n ia  26 . IX. r b .  o flod*. IO p rz e d  p o łu d n .
sprzedawtć będę u p. H. M o d ro w a w  G v iá d s ia a e h

za gotówkę najwięcej dającemu :

11 centnarów żyta wsrłów odbiorco«).
Rewident Kent roli Skarbowej, S ta w ik o a rsh l.

D O M E N A  S A M P Ł A W A
oddaje na jesienne zasiewy

z a k w a lif ik o w a n ą  pszenicę:
Pszenica Griewner 104 I odsiew.

* Herta I „
* Bullendorfer

Żyto Rogalińskie I odsiew.
Wangenheim I „

» Petkns Lichowa II „

BACZNOŚĆ ROLNICY!
Parowa Wytwórnia Włókien, Tkalnia i olejarnia

w  T a rg o w is k u
kupuje stale i każdą iloić

SŁO M Y  LNIANEJ.
M T  P ła e i n a jw y ż s z e  o e a y  d z ie n n e .

1  ll Dfllf
otrzyma ten, kto wskaże lub 
dopomoże do wykrycia zbrod­
niarza, który w k w ie tn iu  rb .  
p o d p a lił  w  2 m is js c a o h  
mm saa j. w  S tp a s z s w a o h  

s a g s jn lk l .

Fr. Konczalski,
gajowy. 

S t r a s i e w f i

OBELGĘ
iznconą na p. B ro n is ła ­
w a K ań sk iego  z Jeglji 

niniejszem

o d w o ł u j ę .
H. D.

W piątek, dnia 14*go bm.

z n a l e z i o n o
na drodze z Nowegomiasta do 

Gwiździnlilii pierścineb
d a m s k i.  Właściciel lub wła­
ścicielka może go odebrać za 

zwrotem Kosztów.

Franciszek Sajkowski,
(azewc), G a iź d s in y .

Baczność! BacznośćI
Wykonuję pierwszorzędnie

GARDEROBĘ
dansko-meską. 

CZESŁAW MARCINIAK,
L u b aw a , Zamkowa 17.

Słynny Astrolog j
robi wspaniałą propozycję.

B E Z P Ł A T N I E
chce Wam powiedzieć:

Czy przyszłość Wasza będzie 
szczęśliwa i jasna. Jakie osiągnie­
cie powodzenie w miłości, małżeń­
stwie, przedsięwzięciach Waszych, 
planach i pragnieniach. Możecie 
również otrzymać wytłómaczenie 
wielu ważnych zagadnień, które 
jedynie Astrologja wyjaśnić jest 
zdolna.

Czy urodziłeś się pod szczęśliwą gwiazdą?
RAMAH, słynny orientalista i astrolog, którego 

studja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny 
nawał tysiącznych piśmiennych podziękowań z ca­
łego świata, prześle Wam GRATIS, na zasadzie 
swej nieporównanej metody, jedynie na mocy udzie­
lonego sobie, Waszego imienia, adresu i ścisłej daty 
urodzin, astrologiczną analizę Waszej przyszłości, 
która łącznie'„z osobistemi radami“ zawierać bę­
dzie wskazówki, które Was wprowadzą nietylko w 
zdumienie, ale w zapał i entuzjazm. „Porady oso­
biste“ zdolne są zmienić bieg Waszego życia. Na­
piszcie zaraz bez wahania w Waszym własnym 
interesie — adres: RAMAH, Folio, 242 PE 44, Rue 
de Lisbonne, PARIS. Nadzwyczajna niespodzianka 
czeka Was ! Jeżeli chcecie, możecie w liście załą­
czyć zł 1.— w markach pocztowych, które przezna­
czone są na pokrycie części kosztów porta i in. 
Porto do Francji: zł 0,50.

Szan Obywatelom Nowegomiasta i okoliey, podaję 
do łaskawej wiadomości, ii e ta ro rz y fa m$itl M i MM i M i.
p rz y  u l. K o p ern ik a  S, naprzeciw d ru k .  „ D rw ę c a 1*.

Proszę Szan. Obywateli Nowegomiasta i okolicy 
o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.

P8T  R ęczą  z a  r a a t s ln ą  o b s łu g ę .

A. G rzonkow ska , Nawsmiasta-Pomsrze,
ul. Kopernika 3.

DRYL
2 I pół mtr.

w bardzo dobrym stanie sprze 
da korzystnie

Fr. Modrzejewski,
N s v e m ía s to .

Opinii
z kilkoletnią praktyką, znajo­
mości ogrcdn. wszechstronne

poszukuję od zaraz posadę
tylko na większych majątkach.

Zgłoszenia pod n r. 50« 
we filjl JDrwęcy* Lubawo«

M a n e ż
o a ts ra k o n n y  nowy jest tanio 

n a  sp rz e d a ż :.
S ta n is ła w  K u ja w a ,

mistrz ślusarski 
M o w e m i a s t O f  Jagiellońska.

W dobrem położeniu w  No- 
w e in m ls ś e le  korzystnie na 

s p r z e d a ż

BUDYNEK
z c h le o e m l

i plac budowlany
razem za 7.5C0.— zL 

Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy*.

DOM
mieszkalni z ogrodem,.
ładnie położony ur L u b a n ia  
przy ul. K iappnara z a r a z  n a  
s p r z e d a ż .  Jedno 5 pokojowe 
mieszkanie jest od natychmiast 

wolne.
Zgłoszenia do eksp. podlnr. 100.

Mam od zaraz n a  s p r i c d a ż
¿pędnim a n e ż

Falkowski,
Zojąozkoorop pow, lubawski.

Poszukuję od zaraz

c h ł o p c a .
wolnego od szkoły łub star­
szego o z ło w !o k o f do pa ¿że­

nią bydła.

Józef K o z ło w sk i,
T f l l e . .

Z a g in ą ł
m i w  p ię ta k , d n ia  14 bm .

W Y Ż E Ł
e le m n e -b ru n a tn y

wabiący się L o rd . W razie 
przychwycenia takowego, pro­
szę oddać za wynagrodzeniem.

Fr. Modrzejewski,
K a o se b a ę n o .

bm«W n ie d z ie lę , d n ia  23.
odbędzie się

ZA B A W A
taneczna

w T y llc a e h  na sali p. Slegi 
o  g o d z in !a  5 po po łu d n ia*
na którą uprzejmie zaprasza

M łod zież.
KOŁO L. O. P. P.

urządza
ar n ie d z ie lę ,  d n fa  23 . bm®zabawę

ta n e c z n ą
na sali pana Oczkowskiego w  

Baffów kaeh,
na którą uprzejmie zaprasza 

Z a r s ą d .

19-23.000 2l
p o trz e b n o  o d  x s r s x  no 
I h ip o te k ę  na majątek ziem­
ski z przedsiębiorstwem prze­

mysłowemu
Zgłoszenia piśmienneTdo~eksp. 

„Drwęcy“ pod nr. 25.

T o m a iz sw o .
9  n ie d z ie lę !  d n ia  23. bm& 
o g o d z in ie  5-te j  po polud*

odbędzie się

zabawa \ (licuj
na którą wszystkich uprzejmie 

zaprasza
Sohiznm elpfennig ,

oberżysta.
Czołem! »ść! Czołem!
W n io d « ie lę f d n ia  23 bm . 
urządza T o » . G lm n. S o b ó l 
w  Je g lji  na sali p. Kar« 

b o w sk le g o

ZA B A W Ę
ta n e c z n ą .

P o c z ą te k  o  g e d z . 5 pe 
p o i. na którą jaknajuprzejmiej 

zaprasza
ZARZĄD«


